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Rok bratniej współpracy 
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Ambasador Republiki Czechosłowackiej w War­
szawie p. Józef Heirel o wynikach sojuszu mię­

dzy Polskq a Czechosłowacjq 
W ARS ZA WA PAP. - W. związku ze zbłi· nycl1 przez nie streiach tego kraju, zasadni· ne zro;zumienie poparcie ze &trony Związku 

tającą się pierwszą rocznicą podpisania umo- czych postanowień porozumienia w Jalcie z Radzieckiego, ludowo demokratycznych 
wy o przyjażni między Polską a Czechoslo- dnia 11 lutego 1945 r . i umowy Poczdamskiej 1państw europejskich oraz tych wszystkioh, 
wacją, ambasador Republiki Czechosłowackiej z dnia 2 sierpnia 1945 r. Próby · utworzenia .&tórzy mieli na uwadze sprawę zabezpiecze­
w Warszawie minister pełnomocny p. Józef sztucznego, zachodnio - niemieckieg-0 pań- nia pokoju w Europie. W przeprowadzaniu tej 

siwa, zaniedbanie przeprowadzenia demilitary- linii politycznej, Czechosłowacja i Polska 
Hejret, dokonał w wywiadzie, udzielonym zacji Niemiec., faworyzowanie tego kraju w będą wsp.ółpracownć z Jugoslawią i wszyst­
Polskiej Agenc.jj Praisowej, ;przeglądu wyni- planach odbudowy kosztem państw, które u- kimi pali!twami, zagrożonymi odrodzeniem 
ków współpracy między obu 'Pańs.twami. cierpiały w wyniku niemieckiej agresji oraz imperializmu niemieckiego". 

„Podpisując w dniu 10 marca 1947 roku - negatywny stosunek do roszczeń tych państw Koi1cząc. swe wywody, ambasador Re•f>U· 
mówi przedstawiciel Czecho,clowacji w Wa·r· w dziedzinie reparacji, wreszcie tolerowanie bliki Czechosłowacki ej w Warszawie oświad­
szawie, - umowę o przyjaźni j wzajemnej po szerzenia się idei odwetu między repatriowa- azyl: „Czechosłowacja i P-0lska mogą w tę 
mocy, oba nasze państwa posiadały pełną nymi Niemcami w strefach zachodnich - Io pierwszą rocznicę pamiętnej umowy slwier­
świadomość, iż umowa ta wykracza poza ra- wszystko, co sprzyja odbudowie imperializmu dzić z satysfakcją pełne powodzenie prowa­
my normalnego, przygotowanego w kanceJa- niemieckiego, było bodźcem do najintensyw- dzonej przez nie polityki i wskazać na per­
riach dyplomatycznych, układu. Chodziło tu niejszej współpracy między Czechosłowacją spektywy zacieśnienia najpełniejszej wspóJ­
bowiem o umowę, która ma dla obu krajów a Polską. pracy, dla której tak w dziedzinie politycznej, 
znaczenie przełomowe i która zapoczątkowa- Ta sama idea współpracy przyświecala jak i gospodarczej i kulturalnej, przygotowa­
ła oókres jak najściślejszej wzajemnej wspól- konferencji w Pradze, zwołanej z inicja1tywy no już najdokładniejsze plany. 
pracy yv dziedzinie politycznej, gospodarczej polskiego minis•tra &praw zagci:i!IJlicznyoh, w Os(alnie rewolucyjne zmiany wewnętrzne 
i kulturalnej. której uczestniczył też czeohosłowaoki i ju- w Czechosłowacji ułatwiły jeszq.e w więk-

Jui pierwszy rok trwania umowy przyruósł go;;łowiański minister 1egoż re6ortu. szej mierze ścisłą współpracę naszych naró-
bardzo poważne re.zulta1ty. Uchwały konferencji prasi'kiej znalazły peł dów". 
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Polonia amerykańska 
popiera kandydaturę 

Henry W allace'a 
NOWY YORK (PAP). 

W Detroit odbyła się z 
inicjatywy polskiej sek 
cji kongresu SłGwian 

amerykańskich konferen 
cja delegatów polsko-a­
merykańskiej organizacji 
demokratycznej i przed-

d. stawicieli związków za-· 
,... wodowych, na której p0 

stanowiono: 

Henry Wallace 
sce działalność St. 
Zjednoczonych. 

1) poprzeć kandydatu­
rę Henry Wallace'a na 
prezydenta USA, 

2) potępić wrogą Pol­
Mikołajczyka w Stanach 

3) wezwać inne grupy słowiańskie do pod­
jęcia kampanii przeciwko odbudowie Niemiec 
militarystycznych oraz 

4) wzmocnić akcję werbunkową do polskiej 
sekcji kongresu słowian amerykańskich. 

Na konferencję nadeszły depesze powitalne 
od Wallace'a, senatora Peppera, członków kon 
gresu Sadowskiego, Blatnika, 'Mare Antonio, 
oraz od szeregu działaczy robotniczych. Wal­
lace w depeszy swej wyraził przekonanie, że 
Polacy należący do kongresu słowian ame­
rykańskich jak jeden mąż staną do walki 
o powstrzymanie obecnej niebezpiecznej linii 
polityki rządu amerykańskiego, 

W śla:d za umową z dnia 10 marca 1947 r., 
zo,;.taly podpisane po dwumiesięcznych pe·r­
traktacjach w Pradze w dniu 4 lipca 1947 r. 
bardzo wacine umowy - gospodarcza i kultu­
ralna. Obie te umowy są już w pełni wykony 
wa.ne z wieJJc:ą ikorzyścią dla obu stron. 

De Gaulle za wspólpr~cą z Niemcami 
• Umow;a ozechoslo:Wa<:k.o - ~ol.ska z dnia 10 

marca 1947 r. - stwierdza ambasa:dor - mia­
ła na cel!J zapewnienie bezpieczeństwa na­
szym narodom przed groźbq najazdu niemiec­
kiego. 

W ciągu roku ubiegłego niebe:z;pieozeństwo 
to nie tylko nie osłab/o, ale nawet wzmslo. 
Dlatego leż, zarówno Czechosłowacja jak i 
Polska, współpracowały ze sobą najściślej na 

Naślodowca Hitlera golów jest „obfiqć władzę•• nad Francict 
PARYŻ (PAP). Generał de Gaulle wygło-1 tyczną, entuzjastycznie p.oparł plan Marshalla, 1 

sił w Compiegne przemówienie w którym, wychwalając „wspan,iałomyślność'' USA oraz 
zgodnie ze swą dotychczasową linią poli- wypowiedział się bez zastrzeżeń za utworze-
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Manifestacje antybrytyjskie w Bagdadzie 
polu międzynarodowym, przypominając świa- JEROZOLIMA (PAP). W Bagdadzie doszło 
tu o niebezpieczeństwie, jakie może zaistnieć do poważnych manifestacji antybrytyj,skich, 
w konsekwencji r-0zwoju sytuacji wewnętrz· 1 zwołanych dla uczczenia pamtęci e:abitych 
nej w Niemczech, wynikłej z nierespektowa- przed kilku tygodniami uczestników demon­
nia przez mocarstwa zachodnie :V okupowa- sLracji przeciwko nowemu układowi angielsko 

.irackiemu. W manifestacji wzięło udział po­
nad 50 tysięcy osób. Demonstranci domagali 
się niezwłocznej ewakuacj,i wojsk angielskich 
z Iraku óraz anulowania układu anglo-irackie 
go. z roku 1930. 

Jedna partia robotnicza na Węgrzech 
Socjal-demokraci węgierscy za połączeniem si-= z partią komunistyczną 

BUDAPESZT (PAP). W pierwszym dniu o­
brad węgierskiej partii socjal-demokratycznej 
wygłosił zasadnicze przemówienie jej przywód 
ca Arpad Szakasits. Mówca zanalizował ~ytu­
ację jaka wytworzyła się w łonie partii po 
wyzwoleniu kraju. Sytuację tę charakterye:o-1 
wala nieprzerwana walka między prawym e­
dłamem partit z Peyerem na czele, a żywio- j 
łami lewicowymi. Prawe skrzydło partii - oś-1 
wiadczył Szakasits prowadziło walkę nietylko 
z komunistami ale i ze zwolennikami współ-1 
pracy z nimi. Pragnęło ono usunąć całkowi- , 
de e: kierownictwa partii żywioły szczerze de I 
mokratyczne, a samą partię przekształcić w ; 
pachołka rodzimej i zagranicznej reakcji. Dzia 
lało ono wedle tej samej recepty co Saragat 
we Włoszech i prawicowi socjal-demokraci 
czescy. Szakasits stwierdza, iż prawke>wi so­
cjal-demokraci węgierscy występowali nietyl­
ko przeciwko interesom partii lecz również 

przedwko interesom demokracji. 
Mówca domagał się, by kongres powziął 

decyzję w sprawie urnnięcia z partii wszyst­
kkh żywłolów praw'l~owych, rozwijających 

wrogą dla repuqllki działalność. 

Po przedstawieniu zadań, jakie stoją przed 
młod<l węgierską reoubliką ludową - Szaka­
sits powiedział: „realizacja tych zadań wy­
tnaga, abyśmy mośliwie jak najszybciej rozpo 
częli pertraktacje z partią komunistycz.ną w 
sprawie połączenia obu part.i! robotniczych. 
Problem ten już dojrzał. Zjednoczenie obu par 
tii wzmocni i zwiększy slly demokracli ludo­
we!. Szakaslts prosił o upoważnienie kiero­
wnictwa partii do podjęcia tego rodzaju roko 
wań. 

Po przerwie roepoczęła się dyskusja nad 

referatem Szakasitsa', w toku której mówcy I Po dyskusji obszente przemówienie wygło­
jednogło~nle ~ypowi~dalt się . za połąc.zeniem sił sekretarz węgien;kiei partii komunistycz-
obu węgierskich parhi robotniczych. nej Rakosi. 

niem bloku zachodniego, Mówca stwierdził, 
że Europie Zachodniej potrzebna jest rów­
nież pomoc militarna ze strony USA. Jalt zwy­
kle de Gaulle nie omieszkał rzuci~ garśći in­
wektyw pod adresem Związku Radzieckiego 
i państw demokracji ludowej. 
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MOSKWA (PAP). Agencja Sinhua donosi , 
że chińskie wojska ludowe zajęły w prowin­
cji Szen-si miasto Iczuan. W walce o to mias­
to rozbite zostały 4 brygady wojsk rządowych 
oraz sztab 24 brygady generała Hu-czun-nan, 
poprzednio w okręgu tym rozgromione zostały 
dwie doborowe dywizje kuomintangu. Na polu 
walki padli dowódca 29 armii kuomintangu 
Lu-han i dowódca 19 d:vw izji generał Jan-min. 

W Mandżurii w czasie walk o port Inkou 
na północny wschód od Mukdenu, oddziały 

";;t~1~~ 

Walki 
w 

De Gaulle stwierdził dalej, iż kwestia nie­
miecka winna być w ten sposób uregulowana 
by Niemcom umożliwić wzięcie udziału w blo­
ku zachodnim. Jednocześnie wystąpił jako 
rzecznik zbliżenia francusko-niemieckiego. 
Oświadczył on, iż dotychczasowe nieporozu­
mienie między obu krajami wywołane były 
jedynie obcymi intrygami. 

Przechodząc do sipraw czysto foaoousddch, 
de Gaulle poddał lkrY'tyce system pa11lamenta.r­
ny, oiraz dal n iedwu21nacznie do zro.rumienia , 
że gotów jest objąć władzę, by „prowadzić 
kraj ku wielkości". 

De Gaulle zaatakował w k<>ńcu fu:a.ncusk1ie 
związki zawodowe, domagając s.ię ogranicze­
nia ich dz.i ałalności poJi.tycznej. 
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Kontrofensywa 
armii Markosa 

chit'lskiej armii ludowej wzięły do niewoli RZYM PAP. - Jak donosi ro7.głośnia Wol-
5.888 żołnierzy i oficerów kuomintangu m. inn. nej Grecji, w Macedonii i w Epirze, oddz.ia­
dowódcę 52 armii Czen-min-s~n. W ręce ar- ły armii demokra1tycznej, rpo ciężkioh walkach 
mii ludowej wpadła również bogata zd~ycz obronnych, trwający-eh od 29 lutego do 5-go 
m. inn. łamacz lodów „Biegun Północny" na marca, przeszły na całej linii do generalnego 
którego pokładzie znajdował się inżynier ame kontrataku. Na ipółnoc od Riliatez oddziały 
rykański. gen. Ma1rkosa zdezorgainizowały i z.musiły do 

MOSKWA (PAP) Według d . s· , s odwrotu 16 brygadę wojsk a.teńsikich, zadając 
. . . . · . , . 0!11e re~ pra Y I im cie·l:ki-e straty i zdobywajac znacz,ną ilo ść 

sza~gha3sk1e1 oddziały chmsk1e3 armn l~do- sprzętu wo jen n ego. Oddziały -armii demokra-
we? ~ozpo:zęły koncentrycznY atak. na miasto tyczne:j ścigają w kiPrunkru rpo.łuclrniowym co-
Sh1pmgha3, fadąee si~ baita!lio.JW woliSk a~ń&kiioh, 
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Nowy. ~:!~s:zd:~eizsnn !Plan Marshalla - drugie Mona~hium 
1Ze~~~::'~i~~~;!1/~~r~~: ~~~ Naj:!~ Kapitaliści amerykańscy tworzą z Zachodniej Europy nową kolonię S~an6w _ Ztednoczonych . 
~;~~~~~=~v;adaZ:~:;:ci0-;' ~~~~~~~o,~cj~.ra~; MOSKWA (PAP) Prawda" W arty- Fnncji i żądają l.lllniejszenia pogłowia by-1 nom uz_ysk<Hu~ u panstw eu
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" .! dla w Europie Łaz wo)skowy._h 1 zakup w c ągu a wszy Walerian Zorin został - Jak wiadomo - wl- kule charakteryzującym „plan Mar- ~ N dst • , t h d h P d „ do stkich śwlaloWYch zapasów surowców stra-ceministrem spraw zagran i-::znych ZSRR. h Il " t . d . . a pośred a po aw1e yc anyc „ raw a - t . eh 

Wun"1k1" rozmo„w londun' Sktł-h s. a a s w1er za m. in., ze .z - chodzi do wniosku, Że plan Marshalla stano- egiczny • 
• 11 mctwem tego planu Stany 2'.Jedno~zo.ne wi olbrzymią operację masowego dumpingu Analizując układ sil wytworzony na pod-

S '!fS k iem przeciw i edności H emiec ujmują w swe ręce decyduJące dz~i~- przez amerykański kapitał monopolistyczny. stawie „planu Marshalla" w bloku za~.hodnim 
· d k" E acbodmeJ h d · · .. Prawda" stwierdza, że przemysł wojenny MOSKWA (PAP) . Komentui· ąc komunik at nie gospo ar I uropy z · Unia celna państw Europy e:ac o me] umo-

M } U " · Ruhry należą.cy już faktycznie do USA bę-o wynikach narad w sprawie Niemiec, pro- P rzede wszystkim „plan ars la a żliwić ma dumping i zakonserwowanie . na1- clzie grał relę decydującą. Blok zachodni _ 
wa.dzonych w Londy nie z udziałem USA, An- umożliwia Stanom Zjednoczonym kon: ważniejszych gałęzi gospodarczych w Euro- podkreśla „Prawda" _ nie ma na celu walkl 
glii , Fran:ji i państw Beneluxu, agencj:a Tass trolę nad planami produkcyjnymi pie zachodniej. Stany Zj,ed~oczone za-:~owu- z ewentualną recydywą agresii niemieckiej, 
stwierdza, iż konferencja londyńska stanowi • stw zachodnio - europejskich. i ąc własi;i.e wysok ie taryfy importowe ządają lecz przeciwnie oddaje pierwsze skrzypce po 
nowy, decydują.cy krok na drodze do rozbicia pan ' . ś . k . y troszczą się by państwa zachodnio - i!uropejskie :zniżyły tencjalnemu agresorowi niemieckiemu. Ostrze 
Niemiec i_ ~rzeksz~ak~~ia Bizo~!i w Trizonlę. Monopoli c1 a~e~y an~c . taiyfy importowe u siebie co równa się cal- bloku skierowane jest przeciwko wszystkim Przeds taw~c1ele W1elk1e1 Bry tana, USA i Fran zwłaszcza o zamrozeme głownych gałęzi pNe . . 

1 
siłom postępu, demokracji I socjaJlzmu, 

cji - podkreśla agenci.a Tass - doko11ali no 1 m słu zachodnio-europejskiego: hl:.tn ictwa, bu ko~itemu oczyszczeniu gi:untu dla n ~po~a­
wego poważnego naruszenia zobowiązań prze I Y . b d - k to' oraz zmie- mowanego napływu towarow amerykansk1ch. • I dowy maszyn i u owy o rę w 
widzianych w deklaracji poczdamskiej jak też . . d tworzenia z.achodnio-europejskiego Do anali12:y ekonomiczne] strony planu in h eh ł . t h . N" I rzaJą o s . . . . nyc u wa powzię yc w sprawie te- I koncernu •talowego uzależnionego całkowi- Marshalla należy dodac, ze polityka f1nanso-
mlec przez cztery mocarstwa. . od ~ • k - k' h Zd · wa państw zachodnio-europejskich ma być LONDYN (PAP) J k d · · R cie koncemow ił'Jllery ans ie amem . 

1 · a onos1 agenci a eu- I „ . . b d zupełnie uzależniona od dolara. Zgodn:e z tera w kołach berl ' ńsk;ch wyrażany iest po- ,.Prawdy ządame USA by program u owy d k hodn· 
' • • • • 1 • • h d i · kt · · ł planem Marshalla gospo ar a z.ac 10-gląd , Jż ścisła wspópraca m1ęd1y s irefami an- I okrętow w Europie zac o n ei, ory rota " . k k loatowana będzie na modlę 

glosaskimi w Niemczech a strefą fra!llcuską wyno s ić 15.700 tysięcy ton zmniejszony zo- 1~ur,op~JlS a e sppos·rednictwem admi~is· tratora · d · k "k i ·k h 1 . . • ł . .iJ. oma na za ·u 1apow·~~ zi.ana .w . omum a; e o wym ac rnn s tał 0 przeszło 6 mth!mow ton, l umaczy s i ę 
0 

nieograniczonej niemal władzy. 
ferenci1 londynsk.iej 6 panstw, rownoznaczna dażen lcm do poderwania eksportu europej- . . . . 
b d l sk tk h l · T · ·· ·' - Strategia USA stawia sobie za cel - pisze ę z e w u ac z u worzemem rnonu. skiego. Jednocześnie Stany Zjednoczone za- . · ., ani i E 

BERLIN (PAP) Neues Deutschland'' okre- . dale] ,.Prawda zam~yk z-0wan e tl'l'opy 
§l ikl · ·" 1 d · , · h · Iecają panstwom europejskim by wynajmo- zachodniej t utworzenie w Niemczech zachod 
N~ "'.Yn hrodnzm1· ohw 'akon ybneszKp1cos·rewdnlspsrpatse1ke wały stall.i amerykańskie za okrągłą sumę nich nowego państwa pod suwerennością 1em1ec czac o c J o „ .1 .1. d d 1 • b h d · d · 
przeciwko jedności Niemiec i pokojowi ich po m1 1aor a o arow. . USA. S tworzeni~. loku zac o mego po egi-
ludności". Dziennik podkreśl a, iż naród nle- B_usi.ness~ant z_amors~y . sabotują . rozsze dą USA .~tanow;c ma c12:ęść . s~ł~?ową ,planu 
m ieckl nigdy nie uzna tych decyLji: . rzeme powierzchni zasiewow pszemcy we Marshalla , ktora ma umozhw1c Ameryka-
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Dz„eri Kobiet w · Lodzi 
Przyipadający w dniu dzi&iejsrzym Między-; dzo,na przez Ośrodek Konfekcyjny Nr 3 dla Oś.rodl<a Nr 3 album, ilustrujący se•rją zdjęl'. 

narodowy Dzień Kobiet - 8 ma·rca, był ob- uczczenia Swięta Kobiet. W imieniu kobiet fotograficznych życie lego zaik!ładu p;rzemysł.o­
ohodzony w naszym mieście już wczoraj. przemawiała na a.kademid ob. He.rbie1howa. wego i ~racę jego załogi. Pamiątkowy ten 
W wi ęks20-ści zakładów pracy odbyły się wro- Imieniem PPS zal>rata głos tow. Wajchert-Szy- dar Jest podkreśleniem więzów, ja.kie łączą 
C:.Zyste akademie, polączon.e z premiowaniem manowska. Tow. P0<ko1"Ski mówił z ramienia naszą redalk.cję z zesipołem stałych czytelni­
przodujących w produkcji i pracy sipołecr,nej Polskiej Pairtii Robotniczej. Uroczystość była ków „Gło&u Ro•botniczego", zatrudnionych 
~o.b iel. po•łączona z premiowaniem przodujących w Ośrodku Konfekcy jnym Nr 3. W części ar-

Komitet obchodu d11ia 8 marca, poza szere- w produkcji ko·biet. tystyc7.nej akademii wystawiono „Szaloną 

Stratedzy „planu Marshalla" zaczerpnęli 
'. deologię antykomunistyczną Unii Zachod­
niej-z - arsenału niemiecko - japońsko-włos 
kich bankrutów faszystowskich. .,Plan Mar­
sh alla" ujawnił przed całym światem swe 
właśc'. we obli-:ze jajco polityka odrodzenia 
haniebnej pamięci a:brodniczego bloku anty­
komunistycznego. W tym powojennym kon­
cercie monachijskdm nie ma nic nowego. 
Jest tylko pewne przegrupowanie sił na rzecz 
Stanów Zjednoczonych, k tóre są już teraz 
nie suflerem lecz głównym dyrygentem. Jed­
nakże - podkreśla „Prawda" - to drugie 
wydanie polityki monacrnjskiej doprowadzić 
może tylko do jeszcze większego krachu jej 
twórców niż krach, którym zakończyło się 
wydanie pierwsze. Zapowiedzią tego krachu 
- jest zdaniem dziennika radzieckiego -
wzrastająca w samych Stanach Zjednoczo­
nych opozycja przeciwko „planowi Mar­
shalla" oraz fakt. że w Europie zachodniej 
walka :r; tym planem stała się już synontmem 
obowiązku patriotycznego i wlemoścl ojczyż. 
nie. · oi>l ·lel 
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go Dnia Kobiet. Wzięli w n iej udział przed-
stawiciele władz, partii po1litycznyc:b i o.rgani­
zacji s,połecznych. Akademii p.rzewodniczyła 
tow. Wajchert-Szyma.nowska. Referat, którego 
tematem bytło omówienie roli kobiety w wal- (Ciąg dalszy) 
ce o postęp i demokrację, wygłos<iła O·b. Obu- Ale na rzewnątrz więzienie wygląda nie zbyt 
chowska. O współzawodnictwie pracy wśród groźnie. Himmlerowcy chwilowo nadali mu 
kobiet mówiła tow. Piwowa.r&ka. Przewodni- domowo-mi eszczańskie oblicze. Wchodzimy 
czący Zarządu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy do separatek. Są to niewielkie, dość nawet 
- tow. Burski przed.stawił osiągnięcia kobiet schludne pokoje. Całkiem są niepodobne do 
na odcinku produkcji. Podkreśli ł w swym cel więzi ennych. Na oknach wiszą papierowe 
przemow1eniu, że na terenie całego kraju firanki.„ Ale te firanki, 1 ten mieszczański, ze 
z okazji dnia 8 marca - 147 przodowniczek wnętrzny komfort - to tylko maska. Taka 
pracy włókniareik zostalo nag.rodzonych za po- sama i ohydna, jak znak Czerwonego Krzyża, 
średnictwem Zw. Zaw. Włókniarzy„ Tow. Palo- wymalowany na dr·zwiach gabinetu Himmlera. 
rowa omówiła wyniki rpracy przodowniczeik Wszędz'. e na ścianach portrety Himmlera. 

· .pracy w przemyśle włókienniczym łódzkim. Skrzywione w uśmiechu oblicze kata„. I ten 
Część oficjalna aka.demii została zakończona ugrzeczniony i straszny w swoim zamaskowa 
odśp : ewaniem Roty, Międzynarodówki i Czer- nym okrucieństwie uśmiech - to symbol, 
w onego Sztandaru. Uczestnicy akademii byli 

1 
krwawy l straszny symbol „Kolumbii". Wię-

obecni na przeds.tawieniru „Omyłki" Prusa. zienie jest puste. Nie znajdujemy również ża-
• • • dnych rzeczy, dokumentów lub nawet mebli. 

O g. 10-tej przed poł. w dniu wczorajszym Jedynie tylko uśmiecha się e. licznych por­
w sali PZPB Nr 3 odbyła się aka.demia, urzą- tretów potworna maska H;mmlera. 

DOKUMENTY I KREW 
BALTl"N Jesteśmy na trzecim piętrze. Tu urzędowali 

We wtorek., dnia 9 marca PREMIERA śnie w pokoju przed biurkiem, n~alonym I 
sędziowie śledczy gestapo i SK. Stoję wła 

rewelacyjnego filmu prod. amerykańskiej stosem różnych papierów i ~okumentow. Jest 

Mr. SMITH 
jedzie do W aszynglonu 

to pokój. gazie jeszcze tak n :edawno „urzędo­
wał'' sędzia śledczy SK - Lange. Na biurku 
leżą dotychczas dokumenty, które rzucają 
światło na „działalność'' Langego. Ten do­
świadcrnny i zaufany „człowiek Himmlera" 
spor.ządzał w ciągu k ilku dni „alct oskarżenia" 

Lichwiarz mus i ał dopłacić dwadzieś-1 - Ale ty nie znasz mojej sprawy? -
cia tangów i zmien :ć fałszywą monetę. powiedział lichwiarz. - Gdrbyś ją znał 
Potem za ćwierć tanga wynajął tragarza to byś mi pozazdrościł. 

i obarczywszy go, kazał mu iść za so- Chodża Nasredin zrozumiał ukryty 
bą . Biedny tragarz zgiął ?ię we dwoje, sens tych słf>w i odpowiedział weso-
ledw:e nie padając pod ciężarem. łym śmiechem. 

- My w jedną stronę - powiedział - Gdybyś ty znał moją sprawę, to 
Chodża Nasredin. Pragnął jak najprę- pozazdrościł byś mi dzies:ęć razy wię­
dzej zobaczyć Giuldżan i szedł wciąż cej. 
szybciej. Lichwiarz o kulawej nodze sta Lichwiarz nasrożył się, wyczuł arogan 
le pozostawał w tyle. cję,w odpowiedzi Chodży Nasredina. 

·_ Dokąd tak śpie s zys z? - spytał li- - Masz niepowściągliwy język; po-
chwiarz, wycierając pot rękawem płasz- dobny tobie powinien drżeć, gdy rozma 
cza . w:a z kimś podobnym mnie. Nie wiele 

- Tamże, dokąd i ty - odpowiedział jest w Bucharze ludzi , którym ja bym za 
Chodża Nasredin i w jego czarnych o- zdrościł. Jestem bogaty i dla życzeń 
czac!' zapłonęły wesołe ogniki. - My moich riiema przeszkód. Zapragnąłem 
z tobą szanowny Dżafarze idziemy w je riaj , i0knhiszej w Bucharze dziewczy I 
dno miejs.ce i w tej samej sprawie. ny i dzisiaj ona ' będzie moją. 

dni Hitlera 
i razem z „oskarżonym" kierował go do tak 
zwanego „sądu ludowego''. Był to osobliwy sąd 
który nie tyle ,ro:ipatrywał, ile poprostu „za­
twierdzał" W}'Tok1 śmierci, już „spreparowa­
ne'' przez sędż'.ego śledczego. 
Podnoszę E biurka spisy aresztowanvch , 

przeglądam sprawy, które „rozpracowywał" 
Lange w grudniu 1944 roku i w sly':zniu 1945 
roku. Czego tu nie mal Jest nawet spis spraw 
które „sąd ludowy'• miał rozpatrywać dopiero 
w maju 1945 r. Natrafiam na ciekawy doku­
ment, ilustrujący metody prawne gestapow­
skiego „sądu''. Standartenfuehrer Huppp,nkot­
ten, pełniący funkcję kierownika I. V. A„ za­
pytuje Langego, na jakiej podstawie „sąd lu­
dowy"' skazał kilku oskarżonych tylko na ka­
rę dług_clerm:nowego więzienia, nie zaś na 
karę sm:erc:.„ Obok leży „wyjaśnienie", ja­
kie dał' Lange. Z tego wyjaśnienia'' dowiadu­
jemy się, iż zakwestionowane przez kierowni­
ka I\' A sprawy w • óciły ~ powrotem do „sądu 
lud:iwegt) · Lange ~ ... opatrzy! je w znaczącą 
„cdnctację'' . rozpat : : y 1': uważnie.„ Ani GE'~fa­
po, ani SK n tqdy .de wypuszczały ofiar :1:e 
swych szponów. 

OPRYSZEK W ROLI SĘDZIEGO 
Otwieram szufladki bmka. Znajduję tam os'l 

biste .,archiwum'' Langego, jego fotografie, 
zn~<:zki pocTIC'we, które ten gestapowiec na­
miętnie kolekcjonował „ Są też hczne re-:epty 
n:i leica1stwa, wyst111-.' !one przez różnych le-

W tym czasie na spotkanie im szedł 
sprzedawca wisien z płaskim koszem 
na głowie. Przechodząc Chodża Nasre­
i::J:n wziął jeqną wiśnię o długim ogonku 
i pokazał ją lichwiarzowi. 

- Wysłuchaj mnie, szanowny Dżafa­
rze. Opowiadają: pewnego razu szakal 
ujrzał na drzewie wiśnię i. powiedział 
sobie: muszę za wszelką cenę zjeść tę 
wiśnię. Wlazł na drzewo; właził dwie 
godziny i pokaleczył się okrutnie. I kie­
dy już szeroko otworzył swój pysk, aby 
się połakomić, nadleciał nagle s.okół, 
chwycił wiśnię i odfrunął . Potem szakal 
zlazł na ziemię z drzewa, jeszcze bar­
dziej się pokaleczył i oblewając się go­
rzkimi łzami, mówił: „Po . co właziłem 
n· to drzewo po tę wiśnię, wszak wia­
domo, że wiśnie rosną na drzewach nie 
dla szaka1i". 

- J.esteś głupi! - powiedział lich­
wiarz. - W twojej bajce nie widzę 
sensu. 

- Głęboki sens pnznaje się nie od­
razu - odpowiedział Chodża Nasredin. 
Wiśnia wic;iała u niego za uchem, a o­
,...--wk jej był wsunięty pod fiube_tiejkę . 

Za zakrętem drogi sied z iał na kamie-
· 1ch garncarz i jeqo córka. 
Garncarz wstał. Oczy jego, w których 

karzy . Ten „z::~łużony człowiek" starannie 
dbał o swojP. zci-:owie„. Wpadło mi również 
pod rękę doniesienie. .. na samego Langego. 
vVpatruję się uważnie w fotografię tego ,,dy­
::in:t1'irza'', Twa1z więcej, niż typowa: wyrąba­
na jak:ly z kamienia, o nierzmiemie tępym 
spo jrzeaiu hezmyśmych „wołowych'' oczu„. 
Masywny podbródek, blizny„. Prawdopodo­
bn ie są to ślady dawnych „wyczynów" za 
mło dych lat. A• liczne dokumenty doskonale 
. odma]owują'' „duchowe oblicze'' tego „sędzie 
.Jo": :złodziej, zwyce:ajny opryszek, sady sta 
i kat , piiak i tchórz. W końcu 1944 roku kie­
rownik I! wydziału złożył naczelnikowi t. zw. 
IV-ej Sbkcji odpis z doniesienia anonimowe­
go na Langego. Czytam właśnie to doniesie­
nie: La!l!Je podczas alarmów urządzał orgie 
pre:y udziale licznych kobiet, korzystał bez­
prawnie z maszyny w celach prywatnych 
oraz wyko"rzystywał również w celach osobi­
sty-:h szereg .swoich maszynistek, zmuszając 
te dz:ewczęta do różnego rodzaju „usług''.. -
Na wszystkie uwagi stale odpowiadał: .,Je­
stem esesowcem"! "Niem Jak mam się prowa 
dz ić i ąachowywaf t Komu się nie podoba, -
niech się skarży!" 

\-Vreszcie ten ,,ktoś'' się poskarżył. Ta skar­
ga t rafiła do samego Langego, który j ą natu 
ralnie natychmiast ,,pogrzebał'' w swoim 
„archiwum'" • 

(D c. n.) 

płonęła nadzieja zgasły. Pomyślał, że 
obcemu przybvszowi nie udało się o­
trzymać pieni~zy. Giuldżan odwróciła 
się z krótkim jękierri. 

- Ojcze, jesteśmy straceni! - rzek­
ła i w głosie jej było tyle cierpienia, 
że nawet kamień uroniłby łzę, ale ser­
ce lichwiarza było twardsze od kamie­
nia. Nic prócz złośliwego triumfu i po­
żądliwości nie wyrażała jego twarz, gdy 
powiedział: 

- Garncarzu, czas twój skończył się! 
Od tej chwili jesteś moim niewolnikiem, 
a córka twoja - moją ·niewolnicą. 

I chcąc dotknąć i poniżyć Chodżę Nas 
redina, pańskim ruchem władczo od­
krył twarz dziewczyny. 

- Spójrz, czy ona nie jest piękna? 
Dziś jeszcze będę spał z nią. Powiedz 
teraz, kto komu musi zazdrościć? 

- Rzeczywiście, ona jest p-iękna! -
powiedział Chodża Nasredin. - Ale czy 
ty masz pokwitowanie garncarza? 

- Oczywiście. Czy można prowadzić 
o·eniężne sprawy bez pokwitówania? 
Wszak wszyscy ludzie są oszustami i zło 
dziejami. c· ..... pokwitowanie, tu ozna­
czony jest dług i termin płatności, na 
rlole jest odcisk palca garncarza. 

.(D. c. n.t 



ft_r_M _______ ...;;..;._ ________ ,_;:G t O S P I O T R K O W S I( T 
. . 

Kronika Piotrkow.a Szklanne szyby rosna na „Karze" 

Komu winszu ·I!) -n v 
Poniedziałek, 8 marca 1948 r. 
Dziś: Wincentego. 

Kina 
Kino „Bałtyk" - Dziś film produkcji 

amerykańskiej p. t. „On czy ona". 

Wainieisze tełetonv 
10--49 Urząd Bezpieczeństwa Publicznego 
13-14 Powiatowa Komenda MO. 
10-41 
10-72 
11-13 
10-70 

Miejski Komisariat MO. 
Strat pożarna 
Ubezpieczalnia Społeczna. 
Szpital św. Trójcy 

Pogotowie lekarskie: nocrie telefony: 
tt-13 od 21 - 7 rano. W niedzielę l święta 
'~żur dzienny w szpitalu św. Tr6jcy. 

Dq1urą apteh: 
Dziś i codziennie do dnia 12 marca 

br. dyżuruje apteka mgr. Ryla przy ul. 
Słowackiego nr 1. --·-
Redakcja I administracja „Głosu Piotrkowskie 

go" Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 
Nr 26. Telefon 15-40 

Konto czekowe redakcji „Głosu Piotrkowskie­
go": Komunalna Kasa Osiczędności w Piotr 
kawie Nr 425. 

Administracja czynna od godz 8 do godz 16 
w soboty od 9octzlny 8 do 13 

ZEBRANIA KOŁ 
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Dziś, dnia 8 marca o godzinie 16-ej, 
odbędzie się odprawa aktywu PPR i 
ZWM. O godzinie 17-ej odprawa sekre 
tarzy kół partyjnych, o godz. 18-ej ze­
branie sekcji przemysłowej, 

I
"' 

. 

' 
.;r.: 

Hut a „K a :r a" I W długiej ścianie wanny umieszczono ma­
jest jedną z naj- leńkie „okienka" ko·n.trolne. Jeden z najlep­
bardziej zme-ohani- mych hutmistrzów ,,Kary", tow. Stefan Pio­
zowanych hu tl trow&ki, p•rzez te oikienkoa zagląda do ipiekieł­
siklarskich w kra- nego wnętrza. Na długim, żelaznym pręcie 
ju. Nie używa się wyjmuje o<lro.binę błyszczącego pły,n,u, który 
tutaj rureik - dmu- l stygnąc powoli zamien·ia się w szkło. 

Tow. B. Wolnicki 
dyrektor „Kary" 

chawek. Ws-z:y<Stko I 
mbią maszY'ny. 740 
robotników - to 
ipa•lacze, pmykra­
wacze s"llkła, maj­
strowie, fachowcy 
itd. 

Tow. B. Wolnicki 
- dyrektor huty -
o.prowadza nas po 
rozległych zakła­

dach, po olbrzy­
mich budynkach. 

Zaczynamy od samego początku, gdzie na ty­
łach olbrzymiej posesji piętrzą się piramidy 
stłuczki szklanej - olbrzymie masy pothiczo­
nvch butelek, syfonów„. To szkło - to ważny 
surowiec przy produkcji noivego szkła. 

JAK POWSTAJE SZKŁO 
\V .olbrzymim piecu długości 24 metrów 

prz} pominającym piec piekarski, nazywany tu­
taj „wanną", o<lbvwają si~ narodz1ny szkła. 
Przez przedni otwór wsypuje się co pól go.dzi­
ny odpowiE"lnie po.reje stłuczki s'llklanej, mącz­
ki wapien,nej, piasku w najlepszym gatunku, 
soli glauberskiej i kamienia wapiennego. 
W dłuqiej ,„wannie" biją z góry w te porcje 
surowców strumienie gazu świetlnego Z o.głu-1 
s7!ającym hukiem 'Płomienie jas·krawego ognia 
trzaskają o tłuczone szkło i piasek, wylwarza-1 
jąc niesamowHą wprost teJiltlleratmę 1450 sto­
pni Celsjusza. W tym iście pieikielnym żarze 
„ro'llkleja się" wapno, szkło, sól i piasek na 
jedną ognistą masę, która płynie powoli, jak 
lawa z Wl\llkanu, w kierunku „wodospadów", 
umieszczonych na samym koń<:U wanny. 

Towarzysze Tworek, Walas i Nazgowicz 
pracujq tutaj po kilkadziesiąt lal 

„SZKLANNE WODOSPADY" 
U samego końca wanny, po trzech jej bo­

kach, umies:zczone są w odpowiednim obramo­
WaTI'iu z grubych ścian szamotowych trzy wo­
dospady szkła. Cienka warstwa roztopionego 
szklanego płynu 51pływa tutaj bez przerwy na 
a7.beslowe walce, które chwytają ją między 
siebie i przesuwają dalej. Tutaj znów czeka­
ją azbestowe walce - jeden po drugim -
prasując com.z banlziej, chłodząc i mów roz­
paiając masę dla „zahartowania". Po kHku me­
trach ten szklany, rozżarzony wodospad - to 
już kryształowa szyba, którq dalsze pary wal­
ców unoszą wyżej i wyżej - ponad dwanaście 
metrów w górę. 

Po żelaznych &Chodach śpie&Zymy n.a górę 

- w ślad za rosnącą szybą. 
Na najwyższym piętrze - z ostatniej pary I 

walców wychodzi już gotowa szyba. Kilka 
par hutników, ze skórzanymi ochraniaczami na 
przegubach rąk, ucinają olbrzymie tafle szyby. 
Szkło jest gotowe. 

Hutmlstrz - tow. Piotrowski 
masę szklaną długim prętem żelaznym. 

Huta „Ka.ra" .produkuje w ten sposób 300 
metrów szklanej s.zyby o szerokości 140 centy­
metrów na godzinę. Cała prodUJkcja huty 
w okresie jOOnego miesiąca wy.nosi 350 tysię­
cy metrów kwadratowych gotowego szkła. 

Prawie połowa produkcji huty idzie na e.ks­
port. Za to wyborowe s~lclo ,z „Ka.ry" otrzymu­
jemy zza granicy bawełnę, wełnę i inne su­
rowce dla naS1Zego przem~łu włókienniczego. 
Nasza h:uta w te'!l sposób wprawia w ruah 
łód-ukie fabryllci włók.ierunicze - uśmiecha si.ę 
tOIW. Wolnicki. 
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z miasta i z powiatu 
OBCHÓD „SWIĘTA KOBIET" ZEBRANIA WOJTOW 

W dniu wczorajszym w Piotrkowie W dniu 4 ~arca br. odbyła się w sa- j 
• jak również na terenie powiatu ob- li Starostwa Powiatowego konferencja 

chodzono „Swięto Kobiet". informacyjna poświęcona zagadnieniom 
W Piotrkowie odbyły się uroczyste organizacji „Służba Polsce". Zebrani 

akademie _ w tym centralna w sali na sali wójtowie oraz sekretarze gmin-1 
· KT, k' ZZK Ró . . ni powzięli jednogłośnie rezolucję, w 
im. i ms i ego oraz · wmez w której wyrazili gotowość niesienia peł~ l 
Bełchatowie i Kamińsku obchodzono nej pomocy przy tworzeniu tej organi-
uroczyście „Dzień Kobiet". I zacji. 

Podniesienie produkcji rolnej Rosnąca b!eda na mil i malej<ica zdolność 
nabywcza wsi polskiej przyczyniały słę do 
wzrostu betrobocia w miastach I ograniczały 
możliwośd rozwojowe naszego przemysłu. podnosi dobrobqt wsi 

Małorolni i łredniorolni ch!opi ełrzymaią pomoc od Państwa 
Przemówienie tow. Zambrowskiego na II zjeździe korespondentów „Chłopskiej 

Drogi". 

Tow. Zambrowskł przypomniał historię wal­
ki o ziemię dla chłopów, datującą się od koń­
ca 18. wieku, podkreślając, te w miarę wzro­
stu klasy robotniczej stawała ona u boku 
chłopów, budząc świadomość i aktywność 
chłops'ką, wzbogacając treść ł dając perspek­
tywę ruchowi chłopskiemu. W okresie między 
wojnami, hasło refo·rmy rolnej nie przestawa­
ło być jednym z naczelnych zawołań chłopów 
i robotników pol&kich. 

Uchwalona w 1925 roku za rządów Witosa 
refo.nna rolna, miała charakter obsza.mic:zo­
wlelkochłopski, zapewniła ona obszarnikom 
możność dogodnej sprzedaży ziemi. 

z górą 3.000.000 gospodarstw chłopskich. Poło­
wa gruntów w Polsce oraz więcej niż ćwierć 
gruntów ornych całego kraju należało do gar­
stki rodzin pańskich, stanowiącej zaledwie pół 
procenof wiejskiej ludności. 

Ale potęga ekonomicz.na obszarników by­
na jrnniej nie ograniczała się do władania zie­
mią. 

Obszarnik i kartel kapitalistyczny oraz po­
średnik dyktowali niskie ceny na produkty 
rolne I wysokie ceny na towary przemysłowe 
DyktowaJi oni politykę podatkową, która ca­
łym swoim ·ciężarem kładła się na plecy mało­
rolnego l średnio.rolnego chłopa. 

Obszamiik wreszcie, jego banki oraz bogaci 
chłopi wyzyskiwali biedotę chłopską. ciągnąc 
od nich nadmierne procenty za długi, które 
chłopi zmuszeni byli u nich zaciągać. 

· W roku 1927 cht0<pi płacili za ha ziemi -
.51 metrów żyta, w r. 1929 - 1 llł,7 m, w r. 1930 
- 221,9 m, w 1934 - 167,3 m żyta. Była to 
świadoma polityka, obliczona nie na uwła­
szczenie chłopów, lecz na wypcha.nie chłop-
skim grosrem kas wielkich banków j małych . ZACOFANA WIES CIĄGNĘŁA POLSKĘ 
wiejskich lichwiarzy oraz obszarniczych kie- '.VSTECZ 
szeni - podkreśla mówca. Głód ziemi I obszarnlczo • kapi~alistyczna 

Według spisu z roku 1921 - pe>lska posła- pol ' tyka ekonomiczna w ciągu międzyw~en­
dała 3.200.000 drobnych gospodarstw chłop- nego 20-lecla pogłębiły je5zcze odziedzkzony 
skich I 19.000 gospodarstw folwarcznych. Jeśli I po z11borcach sfan zacofania wsi polskiej i sta­
liczyć użytki łącznie z lasami, to wspomniane ly się przyczyną po6tępującej słabości naszego 
19.000 majątków miało Ich prawie tyle, co państwa. 

Głód ziemi, nożyce cen. nadmierne obcią­
ienie po<latkowe powodowały deficytowość 
i upadek techniczny gospodar6tw wiejskich. 
Podczas gdy przeciętne zadłużenie hipoteczne 
(o· zadłużeniu lichwiarskim statystyki nie 
było) wz,roslo w latach 1926-1935 z 59 zł na 
hektarze do 153 zł. to w tym samym czasie 
stan inwentarza martwego w drobnych gospo· 
darstwach zmniejszył się o 43 procent, a in­
wentarza żywego o 61 procent. 

Dane urzędowe stwierdzają. że w ciągu lat 
1929-1933 ilość sprzedanych pluqów spadła 
u nas z 57.200 do 4.200 s7Jluk, siewników -
z 4.900 na 46 s1tuk. a młocarń - z 15.100 na 
2.1 OO szt,uk. Wraz z ruiną qos.poda rsłw chłop· 
skich zaostrza! się wyzysk pracy na iemnej na 
wsi przez obsozamików I garstkę chłopskich 
bogaczy. W tych samych latach t928-19iłli 
płaca rob„tnika ro1nego (staleqo) !'padła o 60 
procent. a płaca dniówki zeszła do -z,łotówki 
dzlE'nnle. 

Zahamowanie rozwoju wsi polskiej w Pol­
sce przedwrześniowej znainowalo swój wvra1 
w 7.astofu, a nawp• w soadku plonu z hektarn 
jeśli bowiem plony z l ha wynosiły w 1909 
do 1913 przeciętnie dla pszenicy 12,4 kwintal~. 
to w latach 1912-1936 wynio<lv one 11.2 kw.: 
dla żyta w 1909-1913 - lt,2 kw., a w 1932 
do 1936 - 10,9 kwintala. 

Taki był stan rzeczy na wsi polskiej w cią­
gu 20-lecla międzywojennego. Przynosi on nę­
dzę, niedorozwój, zacofanie l ogólną słabośr 
państwa. 

Tow. Zoner i Tarasiewicz 
odbierają golo"!'e tafle. szk!a z wanny 

Rozmawiamy z hutnikami „Kary". Praca tu 
cię7.ka, ale grunt, że się pracuje - powiadają 
- grunt, że ro.bota idzie bez przerwy. Surow­
ca jest pod dostatJkieml 

O przedszilmlu „Kary" pisaliśmy już :przed 
kilku dniami. Dyrekcja dba o swoich roboll!ni· 
ków i ich rodziny. Część hutników mie61Zika 
w fabrycznyoh domach. Stołówka jest dobra. 
W wielkim chlewi·e pasie się bez przerwy pół 
setki opasłych wieprzów - dla poprawienia 
O·biadów. 

Na „Karze" nie można W\j)ro:wadzić inqywiduail­
nego wsipólzawodniotwa pracy - więc wpro­
wadzono wyścig pracy wanien - wyścig ze­
społów. Zobaczymy, jakie będą wyniki! 

Plan produkcji za rok ubiegły wykonany 
tu zo\Sllał w 112 procentach. W wku bieżącym 
hutnicy zawzięli &i·ę: Plan tegoroczny będ.~e 
wykonany w 140 procentach/ 

Oszołomieni wrażeni.ami zwiedzamy jeszcze 
olbrzymie hale, gdzie dziesiątki przykrawaczy 
s.z;kła tnie o·lbrzymie tafle do żądanego rozmia. 
ru. I oto znów inna hala, gdzie stoją tysiące 
skrzyń z gotowym do wysyt.ki, zapakowanym 
szkłem okiennym. 

Tysiące skrzyń gotowego szkła 
czeka ria wysy~kę 

W ciągu tyah dwudziestu lat nie ustawała 
walka mas chłopskich przeciw ob&iami<:zO­
kapitałistycznej niewoli. u podstaw której le­
żało zawsze hęsło „ziemia dla chłopów". 

Z posiewu idei sojusiu robotniczo - chłop· 
skiego I z późniejszych. wspólnych zmagań 
przeciw okupacji hitlerowskiej wyrósł bogaty 
plon - zwycięstwo demokratycznej Polski Lu­
dowej. 

MIKOŁAJCZYK PRAGNĄŁ 
REFORMY ROLNEJ DLA BOGACZY 

- W to.ku realizacji reformy rolnej - m6-
wil dalej tow. Zambrowski - starły się ze so· 
bą dwie koncepcje, dwa poglądy, które repre­
zentowały dwa odrębne interesy klasowe. By­
ły wtedy jesU'Ze w Lublinie u prawicowych 
ludowców, którzy później zresitą przeszll do 
Mikołajczyka, takie poglądy, aby ziemią O•b· 
szarnkzą obdzi elić qo.spodarstwa chłopskie, 
mające IO ha gruntu . Kiedy Mikołajczyk pny­
jechal do Polski ł klenv rozbijając ruch ludo­
wy ;JOwolał do życia PSL - to formalnie go· 
dząc się z dokonaną reformą rolną i on i jego naj· 
bliżsi przyjaciele, jak poseł Wójcik, Nowaik 
i z~łeskl nieierlnokrotnie z nrzeką~em mówili 
o „fałszywych założeniach reformy". która ja­
koby nie poprawila wadliwej, przedwojennej 
struktury rolnej. zostawiając rozdrobnienie go­
sporlarstw rolnych. 

Tow. Zambrowski stwierdza dalej, że n!e 
Wt;zvsr:y Miko la kzykowcy przezwyciężyli do­
tychczas swoją fatalną linię polityczną. Wielu 
schowało się w demokratycznych partiach po­
litycznych lub zajmufąc się swymi prywatny· 
ml Interesami wyczetuje ll!I lepsze c-z,asy dla 
wznowienia antyludowej działalności. 
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Z żqcia Partii 1 Ze sportu 

ZEBRANIE KOŁA LEKTOROW ODWOŁANE IŁ' , d , b . t , d , ł , d . . . , ł . . k. . 
··i~~:::~:.7i~:~1:,~:1~~~~:~ o z ez 1ms rzow w wa ze po sre me1 1 po c1ąz 1e1 
Wydzdału Propagandy w .;::elu otrzymania· Tylko cztery f1"nały ' rozegrano wczora1· w !kart uczestnictwa na zebranie aktywu w dniu 
liJ. bm„ Nie wesołe ref.lekisje nasu.wa,ją się ipo te-1 W '1:rzecim sta·rdu 1Pr.zewaga Brzóski je&t 

UW AGA, SEKRETARZE KOŁ DZIELNICY gowczny<ih m~strxostwach · Łodzi w boksie. j·wi bar<l1:0 wysoka. Pi-Ohkowianin coraz czę-
STAROMIEJSKA Łódź, l!la.j&irlniejszy rLdawalo by się okręg ściej i celniej trafia z obu rąk i w irezultacie 

Dnia 9, III. br. 0 godz. l7-tej odbędzie się pięściarski w Polsce, jeśli chodzi o mistrrzo- odnosi zasłużone zwycięstwo. 
zebranie kół terenowych l .fabrycznych w Io- 1>twa okręgu czy to drużynowe, czy indywi- WAGA KOGUCIA 
kału Dzielnicy Nowomiejska Nr 6. Obeoność dualne - prześladuje dziwny pech. Imprezy W wadze koguciej Czarneoki (Zry.w) po 
obowiązkowa. Sprawy ważne. te absolutnie nie spełnia.ją swego zadania je- odstaniu przepisowego cza.su w orogu rringu -

śli idzie o stronę propagan.dową . 1Sit-0czył towa•rzyską wal-kę z ik0<legą klubowym 
Dnia 8. III. br, o godz. 17-tej Posiedzenie Ple- Gdy iktoś, kto nie -O·riellJtuje się w stosum- Kameckim. Walka trwała tyHrn jedną irundę. 
num Komitetu w Dzielni'Cy StMomlejskiej, w kach łódzkiego śwjafika !Pięścia.rskiego ooalazł Kam:e<lkiemu bowiem lekarz zało~ył iklamrę n~ 
lokalu w_łasnym P!ZY ul. Nowomiejskiej Nr 6, by się ,przy;padkowo na mi<>tr.z:ostwach, mar- rozciętą brew w.skutek czego rue mogło byc 
Ob.~nośc wszystldch obowiązkowa. Sprawy ną bardzo O!Pinię wy.niósł by o boksie łódz- mowy o .normailnej walce, gdy.ż Czarnooki wi-
wazne. iktin. Finały wczorajsze, były _ !Powiedzmy docznie os~ędzal . swe.go . przeoiwniika, cz~o 
ZEBRANIA KOŁ PPR to sob.ie szczerze - kompromitujące. Na o- 1 mu zres.ztą m1e mozna brac za 'Złe. 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół 
PPR w następujących fabrykach i instytu­
cjach: 

RUDA PABIANICKA 

siem walk odbyły się ~yilko cztery, w 1ym je­
dna, która nie przyniosła by nawet 11!',aszczybu 
młodzikom. 

W tym roiku <trudno lllawet :z.naleźć wino­
wajców. Tak się 1Lł-0źyło, że akura.t lkirlku naj-

e godz. 13-tej przędzalnia zmiana I. lepszych zawodników nie m-0.glo s-tanąć w rin-
0 godz. 15,30 ŁWEKD - Wydział Me<:hanicz gu wSrkutek choroby, ja.k np. Stasiak (gry.pa), 
ny. Maroinkowski, Taborek (złamana ręka), inni 
WIMA _ PZPB Nr 5• z.ain.im dos.z.Ji do finału, o.dnieśli ik.onruzje i le-

ikarz zabronił im stanąć w rrLngu, jaik. Kamec­
·o godz. 16-tej koło ogólne przędzalni - :ldeinu (Z•ry;w), Scibutowi (C-0ncor:dia) i Szc?Ja­

remontowe. O godz. 14-tej Neutralizacja Wód, pińskiemu (Zjednoczone). 
GORNA Kontuzja 52czapińsk·iego ~rawiła, że w wa 

NOWI MISTRZOWIE ŁODZI 
Uik-0ńczone wczoraj mis-trzostwa in<iy.widu­

alne Łodz.i w boksie wyłoniły następujących 
mistirzów: 

Waga musz.a - B.r.zóska (Concor<iia) 
Waga kogucia - Czameaki (Zryw) 
Waga piórkowa - Gałczyński (ŁKS) 
Waga lekka - Stefaniak (Victo~-.ia) 
Waga półśrednia .___ vaca.t 
Waga śr·ednl·a - Pisamik:i (ŁKS) 
Waga półciężka - vacat 
Waga ciężka - Jaekóła ('J'.ęcza) 

O godz. 16,30 PZPW Nr 5 - koło 1, o go- <ize półśredniej Łódź nie ma mistrza. Pietrasik 
dzinie 14-tej Tkalnia Jedwabnicza Nr 4. (Zryw) wylosował 'tak nieszczęśliwie, że do fi- w AGA PIÓRKOWA 
O godz. 15,30 f. „Werm", nału IZakwalifiko_wał się, nie stoczy.wszy ani w wadze piól'kowej spotkali się / dziwnym 

sali „Geyera" .„ 

Olejnik (ŁKS) odpoczywa w rogu podcza! 
walk.i z Kijewskim (Zjednoczone), z który.m 
wygrał wysoko na punkty. O godz. 16-tej Składnica Nr 5. jedl!lej walki, wS1kutek Cfl€90 według regu:la- ;przypadkiem Chowański (Na;przód) z Gałczyń­

minu mistrzos.tw nie mógł w filllalle odstać wal skim (ŁKS). Obaj chloiPcy, poza wielkim ani· 
FABRYCZNA - PZPB Nr 1, koweru ł :z.dobyć ityitułu mistrza. Finał w tej muszem nic inie poka1Zali. Po trzyirpmdo.wej bój ·typowo :remis\)'Wy. Ponieważ jednak remisów 

O godz, 13,30 Nowa Tkalnia - koła 8, 9, 10. wadze odbędzie się prawdopo<iobnie w rpóźniej ce i 10 bardzo cllaotyc~ej nolens volens o- l!lie było, sędziowie iprzyznali dla rLad1ęty zwy 
O godz. 15-tej Wykończalnia - koła t, 2, 3 szym terminie, gdy Szcza;pińsiki wyleczy s1wój głoszono mistw:em GakzyńsikJ.eg-0 (ŁKS). cięstwo zaiwodJil.iikowJ młodszemu. 
i 8. mzcięty Łuk brwiowy. WAGA LEKKA I... WAGA CIĘżKA 
SRODMIESCIE Nie obsadwna została [ÓW~ierż waga pół- W wadze leklkiej mi·eliśmy sen:;.ację w po- w wadze ciężkiej s.portk:aJi t>ię Jaskórl.a (Tę 

.° godz. 16-tej C.T. - składnica Wyróbów ciężka, gdyż Żylis {ŁKS) nie pokazał się wca- staci po.rarżk·i Mazura (Tęcza) ze Stefaniakiem oza) ze Stecem (Gonrcordia). Była to walka 
Dzianych Nr 1, Zjedn. Maszyn Rolniczych, le w sali „Geycra" w dniu finałów. (Victoria). Maz.ur mi·ał wy,ją:tkowo ciężką dro- naojbardziej m-0że <kamatyczna.. Stec poczynił 
Centrala Zaopatrzenia Przemysłu Skórzanego. Z rozegranych wczoraij iCZJtereah lfiinałów gę do finału. W pólfina!le stoczY'ł morderczą bairdzo duże !Postępy, ddzie już odwamie na 
O godz. 17-tej PZUW, O godz. 12-tej restau- trzy były interesujące, a mia.:p.owicie w wa- walkę z silnym Maciejczykiem i odczuł ją iprzeciwnika, p-O'traf·i nie tyliko pr.zy.jmować 
racjla Tivol:I. O godz. 19-tej „solidarność". gaoh muS'lej, lekkiej :i ciężkiej. ·wyraźnie, gdyż wczoraj walczył już -0 wiele groźne ciosy, ale również je zadawać. Już w I 
O godz, 15,30 Spółdzielnia Wojskowa. WAGA MUSZA słabiej. Stefaniak był przeciwnikiem trudnym. rundzie Jaskóła !POC2uł b. boleśnie ikilka dysz-
SRODMIEJSKA _ PRAWA W finale wagi muoszej spotkali się Różyc- Był o wiele wyższy i miał większą rozpiętość li rpiotrk-0wianina. W drugim starciu ruda.je 

o godz. 16-tej Fabryka Obuwia Nr 
2

, ki (ŁKS) i B17ósika (c;o~c?rdia). ~ierwsze star- rąk. Nie źle zaawansowany techU:cznie i do- mu się jednak zła.pać Steca na dwie groźne 
O " Tk · cie ma przeb1= wlasc1w1e wyrownany Stro- brze nastawiony_ przez sekrundainta nie dopu- kontry, klfóre widocmie osłabiły rpiokk<iwia-

f. „EiseTt-Schweikert". o godz. l8-tej koło te ną a al _•uiąc~ Jers p10"' ow1an~n. ozy""1 ie - szczał Mazura do warliki z pól<lystansu, stoipu- .nina. " snowa , aln1a Nr 2, Komitet fabryczny I t ik . ~-„ t · ~rik . · · · R · · _,> · d 

renowe Nr 1. o godz, 15_tej Centrum Wyszko nak kazdy .cios szy.bko k~ntruJe. . jąc g-0 lewą iproS1tą. W trzecim 1>tarciiu na początku Stec był na 
lenia Sanitarnego, 0 godz. 16 30 Fabryka W d.rug1m starci:u Brzoska zdobywa z ikaz- W drugim s•tarciu Ma.zur illlkasuje wiele dal groźny. Jaskóła w :pewrne,j chwiH i-nik.asu-
Nr 35 ' dą chwilą corarL większą przewagę na.d sw-0· groźnych ciosów z dołu w fołądek, przed któ- je .Po•t.ężne uderzenie z rprawej, ale "'!ytny-

• jm ;orzeciwnikiem. Skutecznie ataikuje pro- rymi nie !Potrafi się skute=ie 0ibronić. W mu1e je, zapędza do xogu Steca, ładuje s1er-
STAROMIEJSKA s.ty-n1 dolne partie, zwłaszcza żołądek i l!l.BJtych trzecim starrciu Mazur próbował już bardziej powe z rprawej i lewej, przechodzi do dolnych 

_o godz. 18-tej Spółdzielnia Garbarska miast przechodzi do szczęki. Różyoki zaczyna wch-0dzić w swego przeciwnika, ale nie zil:w-1 partii i z~amuje już pi~t:kowi~na. Zwycię-
Skor, PSS - koło Nr 5. O godz. 16-tej PSS - silnie krwawić. sze to mu się udawało. Walka miała przebieg stwo Jaskoły w mpełnosc1 zasłuzone. 
koło Nr 3, Olejarnia, O godz. 15-tej zebranie I 
komitetu fabrycznego f. „Udo". o godz. 14-ej Sezon Rillkar.slki rozpoczętu 

~~~Jo~~j~~~~t PZP~Y~~ia~· ggók;~: 15,30 •1' w I - p . I I 6 2 ,~ I) 
B~u!:dz. 16-tej CSS, f. „Rzejak'', ;,Azbest". ar a a r 'Y z a n : -a: 

PEPEROWCY - STUDENCI SGH WSGW,I • • 1· L d k. . K 11„• 
wsNA, PwsP, KoNsERWATo:RrnM Bramki dla lod~1an zdoby •: ewan ows 1 1 oczews„1 

W dniu 8 bm. (poniedziałek) odbędzie się 
zebranie koła partyjnego w lokalu dzielnicy, nak daleki od zeszłorocznej formy. uzyskali Lewando·wski i Koc.zewe;ki. 
„Sródmieście" ul. Piotrkowska 53 pierwsze l „Partyzant" najlepsze pUllJkty posiadał w Ko- Jednej bramki strzelonej b. ładnie przez te-
piętro o godzinie 20. Obecność obowiązkowa .• 

1

1 czewsJdm w napadzie i ~rod>kowym pomocni- go o.statniego sędzia nie uznał z powodu „s;pa-
ku. Swiątyni łodzian broniło aż trzech bram- loneqo". 

••••11••••1H1•••••••11••••••••••a karzy, Depczv1iski. Zielińo;.ki z ŁKS-u a wkoń- Widzów zebralo się około 6 tysięcy. Zawo-

~llDlllq,1111116']"3 'q.n 1Hfl,~111J'"UQtll""01'} cu zawodnik Włodarczyk z „Biegu". dy prowadził ob. Górski. 

I Ul1 cl JJ' 11111 ·::i I I dl.~ I Ibi Jl' d I Łupem bramkowym podzielili się w ko·lei- Ha przedmeczu spotkały się zespoły ŁKS IB 
1m1d. "':"H„ ...• ~: •. nhb .• . fum'!•, •• ,, ,,..,d ,„:„ „, n.ości: Gendera, Czapczyk, Orłowski, Gerard, i Widzewa IB. Uzyskano wynik bezbramikowy 

ZEBRANIE KOMITETOW GRODZKICH Czapczyk i Gendera. Punkty dla „Partyzanta" 0:0. 

STR. DEMOKRATYCZNEGO W ŁODZI 

Komitet Grodzki Łódź-Północ Stronnictwa 
Dem. w Łodzi zwołał konferencję przedstawi­
cieli Zar.ządów Kół Terenowych i Pracowni- . 
czych dla podziału te·ren-0wego działalności · 
Komitetu. W konferencji wzięli udział przed­
stawi 'Ciele 7 Kół, jak Anloniew-Stoki, Bałuty, 
Dzielnica Zachodnia itd, Konferencja ta była 
zaczątkiem dalszej narady trzech Komitetów 
Grodzkich w Łod·zi, na której ustalono podział 
terenowy ina Koła Partyjne i pracown.icze, 

W pracach tych uzgodniono definitywnie 
podział wpływów. Naradom przewodniczył 
ławnik Szymański. 

ODCZYTY I WIECZORY DYSKUSYJNE 
Wydział Prasy i Propagandy Kom. Woj. 

Stronnictwa Dem. w Łodzi pod kierownictwem 
posła S. Zagórskiego I red. Jana Wojtyńskie­
go zainicjował pomyślaną na szeroką skalę 
akcję odc·zytową i akcję urządzania wieczo­
rów dyskusyjnych. Odczyty i wieczory dysku­
syjne odbywają się przynajmniej raz na ty­
dzień w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 89 i 
Piotrkowskiej 78. • 

Program odczytów i wieczorów dyskusyj­
nych na najbliźsze wieczory przewiduje odczy 
ty m. inn. posła Zagórskiego, prof. dra Nowac 
kiego, mgr Bonie::kiego, posła red. Czyżow­
skiego, red. Wojtyńskiego Jana, prof. dra 
Remb.elińskiego, prof. Willaume, prokuratora 
Jackiewicza, i innych. 

* 
W Klubie społeczno-1Iterackim „Wieś" Piot·r 

WARTA 

Na oficjalne otwarcie sezon.u piłkarskiego, 
klub sportowy „Partyzant" zaprosił mistrza 
Polski - Wartę pozna1is.ką, w celu rozegrania 
towarzy.skiego meczu. Drużyna łódzka opiera­
ła się na zawodnika-eh ko1ejarzy, dzielnie sta­

I H' T o ... o.§zowie 

ŁKS - TUR 5:1 (2:1) 
Ligo.wy zes.pół ŁKS-u bawił w dniu wczo­

rajszym w Tomaszowie, '!Jdzie rozegrał to­
warzyski mecz z tamtejszym TUR-em. Jak by­
ło do przewidzenia, zwycięstwo uzyskali ło­
dzianie w sto.sunku 5:1. 

Goale dla ŁKS-u padły ze strzałów: Janecz 
ka 2, Patkolo, Łącza i Barana po 1 

wiając czoło gościom. Rrnzmokle boisko utrud- H' Pabianicach 
nialo w wysokim stopniu kontynuowanie nor­
malnej gry. Lepszy o dwie klasy technicznie 
i taktycznie mistrz Polski, zasłużenie uzyskał PKS TUR 3:3 (1:2) 
zwycięstwo, demonstrując zwłaszcza do. przer- Rozegrany w Pabianicach mecz piłkarski 

wy grę na dobrym poziomie. Dobrze spi~al się B-klasowych rvwali, zakończył ~ię wynikiem 
bramkarz Krystk0wiak, obrońcy pewni. W ata- remis.owym 3:3. Boio!'ko w opłakanym S·łanie. 

ku ma·ło zatrudniony był Smólsk.i, k•tórego pil-I Oba zesooly wakzylv ambitnie. 
nował Vvłodarczyk. Łodzianin jest jeszcze jed- Zawody prowadzH mqr Bira. 

Program radiowy na dziś 
12,04 Wiadom. połudn. 12,09 Przegl. · prasy 

stoł. 12,15 (Ł) „Studium Włókiennicze w Ło­
dzi". 12,25 Utwory kompozytorów rosyjskich. 
12,50 (Ł) Z włoskiej muq,yki operowej (płyty) . 
13,00 ,,Na swojską nutę". 13,20 Przerw·a. 14,00 
Koncert pppularny. 14,30 ,,Muc - wróbel bez· 
nogi'' - opowiad. dla dzieci młodszych. 14,40 
Pogadanka sportowa. 14,50 (Ł) ,,Prezentujemy 
sławnych artystów" (płyty), 15,10 (Ł) „Z d-zie­
dziny radiotechniki". 15,20 (Ł) Wiadom. lo­
kalne. 15,25 (Ł) Rozmaitości. 16,00 Dziennik. 
16,20 (Ł) „Geografia muzyczna''. 16,40 ;,Dzie-

cińs+wo Chopina". 17,00 „Dawna muzyka 
weska". 17,30 Przegl. tygodnia. 17,45 „Radio­
wy Uniwersytet Ludowy". 18.00 Koncert roz­
rywkowy. 18,45 •. Szalona''. 19.00 ,,60 minut mu 
zyki dla wszystkich" 20.00 Dziennik 20.30 IŁ) 
._S,v1ęto Kobiet w Ładzi", 21,0C Koncert svm­
foniczny Transm. z Pragi czeskiej. 21 ,45 · (Ł) 
Koncert źyczeń (cz. I). 21.58 (Ł) Omów. progr. 
lok. na jutro. 22,00 D. c. Koncertu symfonicz­
nego. 22,30 Muzyka lekka. 23.00 Ostatnie wia 
domości. 23,30 (Ł) Koncert życq,eń (cz. U). 
23.59 (Ł) Zakończ audycji i Hymn. 

kowska 133 II piętro odbędzie się we wto­
rek - 9 marca o godz. 20-ej odczyt Prof. Dr 
Witolda Kuli pt. „Kryzys gospodar:zy Wiel-
kiej Brytanii''. „ .::lr--_-_-G __ D __ 'a/_N_l_A_'_' ________________ _ 
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• Początek seansów: Codziennie o godz. 12, 13, 14, U 

Oddział Łódzki Polskiego Towarzystwa Ge DZIS PREMIERA! 8. in. 48 _ l4. m. 48, 
ograficznego urządza odczyt dra Bolesława Nowy 
Olszewicza, profesora Uniwersytetu Wro- PROGRAM AKTU JllNQSCI k ' h ' • h N 2 cławskiego p. t. „Polskość Sląska w świetle " ra1owyc I zaeramcznyc r 
czyt ten odbędzie się w Auli Uniwersytetu 

KAŁUZNICA CZARNA 
ATOM N!A ROZDROŻU 

dawnych opisów geograficznych i map", Od-1 P.K.P. Nr ~0-48 

Łódzkiego w dn. 9 marca br. o godz. 19-ej. WIELICZKA 
Wejście 50 zł, dla młode:ieźy 20 "'- dla ~on. Cena b1let6w na ws~ Ujs.ea SS zŁ Ii56·'R 
tó.w Towarzysł,wa beziołatne. ---.: ----------llllt!!!!l!'!!!!!!!!!!l!E!!l•!!l!!!!!Eii=~!lll!!!!!!!l!•'l!!!!!ml!!!!!l~------·-~-r# 

Wid1ew-Zrednoczone 7:0(5:0) 
Przed spotkaniami ligowymi Widzew roze­

grał mecz towarzyski na boisku Zjednoczo­
nych z go.s.podarzami, zwycięża.jąc wysokocy­
frowo 7:0 (5:0). Bramki uzyskC11li: Marciniak, 
Fornalczyk i Wróbel (po 2) oraz Gbyl (1). 

Wyróżnili i;ię z zespołu zwycięskiego: Ci­
chocki, Ma.rcinia.k oraz Knp'n irws.ki. 

·W Zaierzu 

Leth•a - Boruta 3:1 (0:1) 
W Zgierzu rozegrano mecz o· mistrzostwo 

kl. A po.między beniaminkiem Bomlą a Leohią 
z Tomaszowa„ Zwycięstwo w stosunku 3:1 u· 
zyskaH go-5cie, dla których bramki uzyskali: 
Bi.ałkowski i lewoskrzydłowy - 2. Honorowy 
punkt dla Boruty strzelił lewy lączn.ik. Zawo­
dy prowadził p. 'J!ejnkzak. 

Obeonie tabelka spo•bkań wygląda jak na­
stępuje: . 'lier pkt. sl. bram. 

Widzew BI a 14 . 23:10 
PTC 8 12 26:14 
TUR Tomaszów 8 12 21 :14 
ŁKS IB 9 10 l 20:15 
Lech\a ; (Tom.) 

, 
9 10 18·16 

Z i ednoczone 9 to 18:22 
Concordia 9 7 , 17:26 
ZZK • '8 4 16:19 
TUR Łódź 8 1 I 10:25 
Boruta 4 4:12 

· Mistrzostwa ZRSS 
W &ia~kówce żeńskiej Gedania z Gdań&k~ 

zdobyła pierwsze mie1sce przed TUR-em łó.dz 
.k.im. 

W siatkówce męs.k.iej TUR miejscowy po­
konał w finale zespół Leniko z Biels'ka. 

W koszykówce żeńskiej Zryw łó<l7lki po 
zwycięstwie nad ZZK Ruchem z Chojnic zdo­
był pi.erws:zą lokatę. 

W koszykówce męslkrie.j łódzik.i TUR uzy­
skał 11iw:yoi.~t.wl} lYl . ~ et-; n\Tll1~·lł . rovm.-.. 1 
~ ~-·· ··~.„~-


